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W e  C z w a r t e k  D n i a  7.  K w i e t n i a  1796.

Z  Hagi d. 22 Marca.

W c z o r a y  zrana b y ł o  c iało zmarłego

E rezydenta Paulus,  tak iak sobie ż y c z y ł , 
ez żadney  ceremonii  na cmentarzu wsi  

kclieweningen pochowane  ; i20sób  zaniesło 
' ' iało 1 spuścili  go do grobu.  Z tym w sz y st ­
kim domyśla ią  się iż mu zgromadzenie ka-

W o w y m  kościele w y s t a w i ć  nadgro-
bek.

Od kilku dni pr zyb yło  tu wielu kurye-  
ró‘w; między niemi przybieg ł  tu także i- len 
Z Paryża  , od Szwedzkiego  Ambafsadora  
barona Stael. T r e ś t  ich depeszow niewia­
doma ; ale zapewniaia iż w k r ó t c e  wielkie 
odmiany nastąpią.  W c z o r a y  w y s z e d ł  ztad 
oddział  F ra n tu z k f t y  piechoty i h u z a r ó w ,  
a dziesiay vvyiechał  kommendant  tuteysze- 
go garnizonu.

Z brzegów naszych widziano  kilka. 
R ofsyyski th okrętów.^-  Niedaleko St. Dt>- 
*oingo za br a l i ,  Frantuz i  3 okręty  Angl i ­
ko m ,  które idąc z A f i y k i  wio z ły  t 112 nie­
wolników.
.. VVczoray d ek re to w a ł o  zgromadzenie ,  
u  kto raz b y ł  pre zyd ent em ,  niemoże przed 
^Płynienien, 2 miesięcy drugi raz by dź  o-

^ uż tedy  zgrom adzenie  dek re to w a ło  4 
drim* I ^ jk i i a ły  : ieden do  z a g ran iczn y ch ,  
tnieo u XVew,ne trznych  interefsow; do osta- 
s j 9 °  n a leża ły  przedmiot}’ , którema

i. otatd W ydział ocalen ia zatru d n ia ł. T r z e

ci maiący dozor  nad salą zgrom adz eni a ,  a- 
cz w a rt y  nad na r od o w y  drukarnią.  W y ­
dział  do zagranicznych  interefsow , będzie 
się sk łaa a ł  razem z prezydentem zgroma* 
dzenia ze 14 c z ło n k ó w ;  ieszcze w  t ym  ty-  
godniu będą w y b r a n e ,  bo n a d .  1. pr zy- '  
szłego miesiąca maią iuż w y d z i a ł y  by dź  
uorganizowane.

Dnia  18 postanowi ło  zgromadzenie z a ’ 
odięfe fa tyg i  tuteyszych  z b t o y u y c h  o- 
y w a t e l i  pod fczas instalaćyi  zgromadzenia  

oso b l iw i e j  p o d z i ę k o w a ć ,  i ich chorągiew 
ODatrzyć szl ifą narodo wą.  Postauou >ono 
t a k ż e ,  iż administracyi  prowin ey ona tney  
H o l l a n d y i , zgromadzenia każe  w y b i ć  ze. 
po łożone  wys ł ugi  med al ,  z napisem z  ie-
dney strony.  M aiesta s Pop u U  , Maiestat
ludu , a na drugiey : Prim us conditus eon- 
ven tu s B a ia v u s. _  P ie rw sz a  B a ta w s k a k o n -  
we ne y a .  Z ł o t y  medal  ma także w w a r t o ­
ści 50 zło.  holu dyr ek to ry at o wi  Francuz-  
kiemu bydź  pr zes .an y ,  a drugi w  tey  sa ­
m e j  wartośc i  ma bydź  Francuzkiemu p o ­
s łowi  Noel  oddany. .

Zgromadzenie w y z n a c z y ł o  iuż k o m -  
mi lśyą.  ze swych c z ł o n k ó w ,  która  się do- 
F r y ż la n d y i  u d a ,  dla zrobienia n o w e y  elek- 
cyi  reprezentantów,  po nieważ  d a w L a  iest 
przec iw ko  p aw u  zrobiona.  Ma także 
starać s ię ,  żeby  niesłusznie przez kilku o* 
b y w a t e l i  g w a ł t em  w y p ę d z o n y c h  reprezen­
tantów na  sw e  urzędy  nazad w  p r o w a ­
dzić- M a i ą  o ad z i e i ę ,  iż tym sposobemi



zaprowadzfTSpokoyność w  Fryz tand /i .  Se ­
kretarz d a w n y c h  reprezentantów F ryz lan dy i  
o b y w a te l  D i b b e z ,  usprawiedl iwia!  się tu, 
publ icznie , na uczynione tnu za r z u t y ,  ia- 
koby  pod czas sw e y  ucieczki zabra ł  pu­
bliczną kafsę.

Deklaracya  zgromadzenia , iż się p r e z y ■ 
tłentPaulus dobrze  o y c z y z n i e z a s ł u ż y ł ,  od­
dana pozosta łey  iego żonie na pargaminie 
wypisana  i z nar odową  szarfą którą zmarły  
iey  mąż nosił.

Na  ostatniey sefsyi  zgromadzenia  by ła  
cz yt a na  nota ministrów rzeczypospoli tey  
B a ta w sk i ey  w P a r y ż u ,  którą donieśli urze- 
downie  o otwarciu zgromadzenia  narodo"- 
w e g o ,  i o dpo wi ed z  na nią ministra z a g ra ­
nicz nyc h  z w i ą z k ó w .  Oto"są ob ydw ie .

P ełn om ocni M inistrow ie R zeczypospo­
lite y  B ataw skiey do Obyw atela D elacroiw  
M in istra  zagranicznych zw iązków . W  
P a ry żu  d. 5  M arca  1796 roku  2 w olności 
B a taw skiey .

Ni że y  podpisani  Pełnomocni  ministro 
w i e  rzeczypospol itey Batawskiey  , maią 
honor urzedownie  uwiadomić  przez iego 
ministeryum rząd Francuzki  , iż po uprzą- 
tnieniu szczęśl iwie wielu trudności  , koń- 
w e n c y a  narodu Batawskiego  nyiała nako- 
niec  o t w o r z y ć  swoie publiczne sefsyie*d. 1 
marca  1796 w  H a d z e ,  i że od tego dnia 
ustaią jeneralne LStany ; a zatym od tey 
e p o k i ,  ciało d ypl om at yc zn e  niebędzie p o ­
tr z eb o w a ło  w materyach pol i tycznych  , 
t y l k o  z n o w y m  rzą de m ,  który  wspomnio-  
na ko nw en cy a  urz*ądzi t ra kt ow ać .  T e n  
dzień O by w a t e l u  Mioistrze , będzie nay- 

ięknieyszym dniem dla narodu Bataws-  
ie go;  historya przeniesie go potomnośc i,  

iako  drugą  epokę oswobodzenia  tegu naro­
d u , k t óry ’ zdaie "się bydź  nato przeznaczo­
n y m  , żeby  wal i ł  ty r a nó w.  Wi llhelm V:  
wstępując  w  ślady Fi l ipa  II. , zna lazł  w 
p r a w d z i w y c h  Batawach  tę samę niecierpli­
w o ś ć  iarzma , i tę samę o dw a g ę  do sk ru ­
szenia iego.  Dla czegóż ieszcze ziemia 
wolnośc i  karmi ,  w  niektórych s w y c h  dz ie­
ciach  sprośnych n ie wolników !

W  sparta szczęśl iwą p r o t e k c ją  wiel ­
k iego narodu , który wolność od czterech

lat  prowadzi  ze z w y c i ę z t w a  do zw yc ie z-  
t w a ,  i który za ch w ia ł  haypotęźnieysze .ni  
monarcli iami ; prowadzona  owa  mafsa 
św i at ł a ,  które się w ka żdym okresie rewo- 
lucyi  Francuzkiey  majestatycznie ok azuie ,  
ko nwe ncy a  narodowa , niemoże bydź  t y l ­
ko wielką  w s w yc h  pracach,  i uszczęśl iwi  
sw ym  postępkiem lud,  który m i  honor re­
prezentować.  Niewatp  O b y  watelu Minis­
t rze,  odpowie zapewne oczekiwaniu swych  
w y b a w i c i e l o w , sw yc h  protektorów i 
s w y c h  w z o r ó w ,  nieopuszczaiąc nigdy w  
biegu swyin , który sobie będzie umiała 
zakryś l ić  , ani sprawiedliwości  , ani wiel ­
kich za s ad ,  które lud Fraucuzki  w y g r z e ­
bał  z zapomnienia.

Podpisano. B lauio. M ayer.

M inister zagranicznych zw iązków  do O by- 
watelow B lauw  i M eyera  , Pełnom oc  
tiych M inistrów  R zeczypospolitey  Bataw- 
sk i w P a r y ż u I V  Paryżu d. 16 lVentos 
(6 M arcu) roku 4 R zeczy p osp olitey  Fran- 
cu zkiey  , iedney i  n ierozdzielney.

Kommunikowałem o by w a te le  podaną 
mi notę pod d. 5 marca  1796 , roku 2 rze­
czy  pospol itey Bataw ski  dy  reluory a towi  
w y k o n a w cz em u  ; przyiąl  z n a y w i e k s zy m  
ukontentowaniem wiadomość o  otwarciu^ 
ko nwencyi  na rod ow ey  Pro wi nc j i  z jedno­
czonych.  P r z e k o n a n y , iż u formowanie,  
tey śr z o d k o w e y  po wagi  » mogło  iedynie 
do pr o w a dz ić  lud Batai»ski  do iedności ; 
zn iszczyć federa l i sm, który wn iwecz  obra-.  
c a ł ie g o  energia i sposoby odparc ia  ucisku , 
i nadać enu rz"ąd tęgi ,  iako iedyną r ę k o j ­
mia praw ludu ; dyr eki ory at  wspierał  ile 
m ó g ł ,  bez obrażenia wa sz ey  niepodległo­
ści , natężenia p r a w d z i w y c h  przy iac ió ł  
wolności .  Zba wienny  c e l ,  który sobie z a ­
kładał  iuż iest dopełniony ; wa sza  konwen-  
c y a  iuż otw ar ła  sw e  sefsye O b y  ta opie­
kuńcza po w a g a  wspar ła  kolebkę B a t a w s ­
kiey wolności!  O b y  ten n o w y  A l c y d ,  
zgniótł  swem barczystem ramieniem roya-  
lisrn i anarchią , które się o d z y w a i ą  z 
s w y c h  za ką tk ów  i chcą wstrzymać  iey bieg ! 
O b y  wam nadała ko n s ty t u c ją  mądrą pro- 
tektuiąca wolność i  równość  ; " słowem.



rząd ws zec hmo cn y  dla d ob ra ,  a  s ła by  dla 
złego ! Obyśc ie doszl i do pożądanego celu, 
którego dosiągł  nakotiiec *ni Francuzki  , 
ale żebyście go niępolrzebowali  tak iak 
m y ,  tvfa dhigietni konwulsyami  , tyła bu- 
lów i strasznych udręczeń o k u p y w a ć !  Dy-  
rektorv.U wierny przyiaźJhi , która łą c zy  
ob ydw ie  rzeczy pospolite , . prawidłom
szczerości  , które sobie wz ią ł  za skazów-  
ke be Izie brornł wa sz ey  n;epodleglości  ze- 
|vriayz,  a wewnątrz  dopomoże opiekuńczein 
wł adzom , calem* swoiein w p ł y w e m ,  który 
mu przy iaźń w/.aiemuego pożytku nadaie.

Słodko iesL dla nime oby wa te l e  , w 
tak pcunysinych okolicznościach by dź  tło- 
niaczeni iego czuc iów ; dziele ich z nim 
Szczerze,  i życ zę  żeby  sie iak naprędzey 
spełn i l i .  T e  dni b y ł y b y  dla mnie naypięk- 
Oteyszeirii w ż y c i u ,  g d y b y m  się mógł  p r z y ­
ł o ż y ć  tio wyięycui na zaw s ze  na liście w o l ­
nych  ludów,  i nienia ze wszechmiar  inte- 
refsuiącego iudu, który niegdyś bez wspar 
c i a , potrafił  zd ob yć  swoia niepodległość i 
ws zystko  sobie by ł  winien aż do ziemi ,  
którą Oc ea now i  w y r w a ł .  Pozdrowienie  i 
braterstwo.

Podpisano. Delacroisc.

Z  Am sterdam u dnia 22. M arca.
Zgromadzenie nar odowe w y d a ł o  d. 

16 w t e y  treści o d e z w ę :
„ O b y w a t e l e  Niderlandzcy!  N a j u k o ­

chańsi w sp ółz iom ko wi e  Niesłuszna i 
szkodl iwa  w o y n a ,  w którą nas ministe- 
ry um  AngielsKie w p l ą t a ł o ,  w y c i a ga  ca łey '  
Oaszey u w a g i ;  iest pierwszem przedmio­
tem naszey t ros k l iwo śc i , bo od meżnego 
nas-zego kroku , zawis ł  chwalebny pok^oy, 11- 
^wierdzenie naszey wol noś c i , utrzymanie na- 
■-zey niepodiegtosci  i cb.vały  naszycli  przód 
ków.  Mary uar stw o nasze iest po Boskiey 
®Patnjnosci naturalnym i i edynym sposo-  
bem poskromienia dumnych z a m a ch ów  
“ iHa ńs ki eg o  iniuisteryum , i zemszczenia 
u ° chaney naszey o y c z y z n y ,  za zdradzieckie 
Postępki i w y r zą dz on e  ;ey od Wie lk iey  

gwałciciełki  t raktatów przykre i 
sta -ne *“ , c w a S ‘ - 130 teg °  celu d o i ą ł y  u-

lrzne usi łowania  naszych  nay lepszych 
patryatow , od zgruchotauia zapomocą  na­

szych braci F ra n c u zó w ,  ciężkich naszych 
o k ó w , od czasu iak Sztadhuder opuśc i ł  
B ata w ską  z iemie ,  s łowem od czasu iakeś- 
tny zaczęli  woidc  oddychać  , i kieoy narrt 
poz.wolno myśleć o nay lepszych źrzodłach  
naszey szczęśl iwośc i ,  o handlu,  rybactwie ,  
żegludze ,  koloniacli i f a b ryk ach.  Pizeis 
mary na r st w o , W s p ó ł o b y w a t e l e !  Stali się 
nasi przodkowie  potężnemi; B ata w ska  bań 
dera In ła  we wszystkich czterech częściach 
świata  znaną,  ob awianą  i szano waną.  
Pod  ostatnim panowaniam została  ze lżoną  
i stała sie pośmiewiskiem na ro d ó w;  iest 
za ty m  naszą naypierwszą powinnością 
podnieść do iak nay w yżs ze go  stopnia, ile 
tylko  si ły narodowe po zwolą  nasze mary-  
narstwd-. Goi li  wos’ć w y d z  ału marynar-  
s twa  zrobiła wie l e ,  z wł aszcza  t a m , gdz ie  
nic n ieby ło ;  iego natężenia b y ł y  miezmor- 
d o w a n e ;  ale coż ? do orzyp row adz en ia  na« 
szego marynarstwa  do tego sianu iak się 
iuż z a c z ą ł ,  zńalasł  wiele trudności:  wszy st  
kie niemal rece utraci ły u żywanie  morza,  a  
zatym nastąpił  powszechny do niego wstręt.  
Bataw ska  r o d z i e ż , n iec wiczy  się więc ey  
iak przedtym na z b r o j n y c h  f lo ua ch  po 
morz u;  iestże nasz naród mniey w a l ec z­
n y m ,  mniey roz iątrzonym przec iwko s w y m  
nieprzyjaciołom i mniey kochającym Sw a 
o yc z y z n ę , ia k  za czasów T r o p a  Ruy tera  &c?  
Nie, Wipołoby  watele!  p r e e r o d  nas t a k o w a  
myśli! możemy i musiemy sobie wszystko d o ­
bre po waszem p a t r y o t y z m i e , i po w a s z y m  
przekonaniu i w iak naglącym się położeniu 
nasza o yc zy zn a  zna^duie o bi ecy wa ć .  Dia  
czegóż manry to położenie przed wami  u- 
k r y w a ć ?  wszak w y  możecie mu zapu- 
biedź!  Nasze liczne o k r ę t y , których  iest 
więcey  iak poirzeba ,  dla"utrzymania prze­
wagi  na naszych morzach,  a by  nieprzy-  

iacielowi  przeciąć dostawianie ży wn o śc i  i 
do okrętów potrzebnych rzeczy z pó łno­
c y ,  i tym sposobem przymusić  go do pręd.  
kiego pokoiu ,  potrzebuią ludzi. Z w y c z a y -  
ne werbunki  bardzo idą powoli .  C h w a l e ­
bne chociaż niedokładne śrzodki  niektó­
rych p r o w i n c j i ,  dla opatrzenia iak nay-  
prędzey  ł lot ty  W ludzi ,  m ep o zys ka łv  po­
myślnego skatbu;  i nietrzeba się d z i w i ć ,  
bo to n i eb y ł y  tylko  poiedeńcze śrz odki .

Ceń



ale  nie w o l a  całey  reprezentacyi  rzeczy-  
pospoli tey  Batawski .  T a  wo la  daie się 
teraz s ł y s z e ć , a poparta przez was  stanie 
się ratunkiem o y c z y z n y .  W e  wszystk ich  
miastach i ws iach ca łych  Nider landów p o ­
winien bydź  lud nayuroczyśc iey  z w oł a n y m ,  
i wszędzie ma mu bydź  podany  za pizy-  
k ł a d ,  postępek miasta Har lem;  to miasto 
t ak  sprzy ia  wo lno śc i ,  iż dotąd przeszło 
8oo młodz ieży  dostawi ło  do marynarstwa.  
W s z y s t k ie  konstytucyyne wła dze  powinny 
zachęc ać  Ba ta w sk ą  m łod z ie ż ,  powinny  od 
piey  żądać  obronv s w e y  o y c z y z n y ,  a ta 
kwi tnąca  m łod z ie ż ,  niebędzie pewnie głu 
ch ą  i? i glos utrapioney o y c z y z n y .  O n a  
ten głos I w sz y sc y  się powinni  na p o w s ze ­
chną iey obronę spieszyć.  Czas. złego.Uą- 
k tow ani a  i gnębienia na repubiikańskicli  
okrętach iuż przeminął ;  flotty iey zostaią 
pod* rozkazem pr aw dzi wy ch  pa.tryotón , 
k t ór zy  w s w y c h  morskich koliegh.cn nie- 
n i e w o l n i k ó w ,  ale swoich współbraci  w i ­
dzą .  O k o  reprezentantów ludu,  iest z a ­
w s z e  na przygotowanie potrzeb dla ludzi 
morskich obrocone, .  i ci reprezentanci oka- 

' l ą  stosownemi  urządzeniami  s w e a u , iż 
nadgroda  rręztwa  i wierności  Ich naypier- 
wszy  m zatrudnieniem będzie.  D l a c z e g ó ż  
sie nasi młodzi  współbrac ia  w a c h a c i e ? Oy-  
c o w ie  powinni  więc  swoich  s y n ó w , sios­
t ry  sw yc h  b . a c i ,  a starzy l u d c e ,  całą 
młodz ież  do  męzt wa  zachę ca ć ,  powinni  ią 
■wezwać żeby  się natychmiast  dla. u tr z y ­
mania honoru Ba ta w sk ie y  bandery i dla 
t iratowania o y c z y z n y  do s łużby rpbrskiey 
udała .  Dopełni j .  kochana młodzi tego 
szlachetnego przeznaczenia!  znaydzież twą 
nadgrodę  w t r o s k l i w e y  p ieczy łowitosc l  o 
ciebie i t w y c h  k r ew n yc h,  wuścisoieniach 
wszystk ich  p o c z c i w y c h  i w  odgłosie p o ­
d z ię ko wa ni a  ca łego  k r af u! ;

van de Casleele.
T a  o de z w a  by ła  tu w Amsterdamie , \/ 

Rot terdamie  i innych nadmorskich mia­
s tach,  z wielką  uroczystością przy. od gło ­
sie t rabv , pod czas ca ł ych  procefsyy mor­
skich o ł f i c y e r ó w ,  m ay ik ó w ficc.,-publil/0: 
wa n a .  W  Rotterdaęnie by ł  zaraz  na wiel-. 
k im rynku z a ł o ż o n v  nannoL z narodową 
b a n d e r a ,  gdzie się kilku o f f ie ye rów  udało,  
d la  p r z y y m o w a u i a  m a j t k ó w .  Częstowano,

w  nim,  m u zy k a  b r z m i a ła ,  i w sz yst ko  to 
r o bi o no ,  co ty lko  mogło  młodzież  do s ł uż­
by  zachęcić.  D o  Rotterdamu i do innych 
nadmorskich miast przybyl i  kommifsdrze 
zgromadzenia n a r o d o w e g o ,  d la  przyspie­
szenia werbunków i osadzenia iak naypie-  
d zc y  flotty ludźmi.  T u t e y s z a  rada gmin­
n a ,  w y z n a c z y ł a  oprocz tego osobną dla 
każdego zdatnego maytka  przy z w e r b o w a ­
niu ze 40 zł. premią,  a kiedy przed 15 
kwietnia stanie na okrętach weźmie 50 zł .

Z  F iladelfii\d . 12. Stycznia,,

Z w y s p y  Francuzkiey  odebraliśmy- 
w ia do m oś ć ,  iż tam na korwecie p r z y b y ł  
Francuzki  kommifsarz z F r a n c j i ,  k tóry  
ma m i ; :  zlecenie wszelkiemi. sposobami  
nakłonić T i p p c - S a i b  przec iwko Anglikom, 
do w o y n y .  %Vsp.omniona korweta  p o p ł y ­
nęła ku brzegom M a l a b a r u . _  Do St. D o ­
mingo pr zy b y ło  ieszcze trzech kommitsa- 
rz.y Francuzki .ch. a jenerał  L a v a u x  zos ta ł  
rządcą  1 jeneralnym konimendautem tey- 
w y s p y  potwierdzonym.

W przewzł vm roku p rzy sz ło  tu. w s z y  * 
stkjcTr 1573 okrętów,  a w y sz ł o  1799;. mąki,  
wy p r o w a d zo n o  224,847 baryłek.

Z o k a z j i  prze.itaney bandery, od rze*- 
czv pospol i te j  Francuzkiey  kongrefsowi  , 
mówi  rząd Francuzki  pomiędzy innemi 
wy ra za m i  w Irście swoim do prezydenta:  
" R ó w n o ś ć  poli tycznych prawideł  m iędzy  
Francuzami  i Amerynanami  , naturalne 
zw iązki  handlu i przemysłu , iednakie na­
tężenie ob y dw ó ch  narodów w obronie w o l ­
ności i r ów no śc i ,  w y la n a  wspólnie k r e w ,  
głośna, ich nienawiść d e s p o t ó w ,  umiarko­
wane  ich zamiary  pol i tyczne ,  a nadewszy-  
stko skutek w obecności  n a y w y ż s z e g o  Jes­
testwa,  uczy nioney . przysięgi  ż y ć  w o l n o ,  
albo  u m ie ra ć , to ws zystko  nakazuie ż e b y  
związki  między obiema narody  za wa rte  
nierózerwanem uczynić.  Niewątp  na 
moment ob ywate lu  , zniszczemy pewnie 
duchem wolności  1 zapału  , który się w  
sercu każdego.  Francuza tli ca łą  koali-  
c y ą . . . .  B ęd ąc  aż  nadto d ługo  igrzyskiem 
zdradzieckiey szlachtj  i x ż y , o dz ys ka m y  
wszystk ie  nasze prawi .  , i rodzay  ludzki  
będzie Am er yk a no m  i Fra n cu zo m  winica .  
sweis odrodzenie 1 t r w a ł y  p o k ó y . , ,



D O D A T E K  D O

G A Z E T Y  K R A K 0 W S K 1 E Y

W e  C w z a r t e k  D n i a  7 .  K w i e t n i a  i 7 y ó .

Z  P a ry ża  dnia  13 M arca.

Regiment 23 niegdyś regiment P o i t u ; 
poszedł  z Luxemburgu do Normandyi  ; 
przedwczorem przeszło iuż 500 łudzi z nie­
go z 2 armatami przez St. Denis.

Dla zemszczenia się śmierci Stofleta,  
rozkazal i  szuanie przeprowadzić  z więz ie­
nia Cande 20 republikańskich ie ńc ów ,  do 
Poiree , gdzi"  mieli bydź  rostrzelanemi.  
Eskorta ich by ła  powierzona  s ierżantowi ,  
41 regimentu Fleure d’Epine , Który b y ł  w 
s ł u ż b a  sz u an ow ;  ów  ten cz łowiek prze­
jęty republikanismem , k a z a ł  w drodze 
t y m co nieufał  broń z ł o ż y ć ,  i uzbroiwszy 
uwolnionych  republ ikanów , przeprawił  
sie z niemi szczęśl iwie do Angers.  Nie- 
i ą d a ł  inney nadgrody za s w ó y  postępek,  
tylko żeby  b y ł  w armii połnucney umiesz­
c z o n y m ,  co mu po zw olo no .

Ustawa przec iwko tym , k t ó r z y b y  się 
Wachali  brać repubiikańskiey monety p o ­
dług iey w y r a ż o n e y  wai tości  , bierze iuż 
Sv-oy  skutek;  dwó ch p ie ka rz y ,  k tórzy  iey 
tńechcieli b r a ć ,  zostali  ares i towanemi .

W c z o r a y s z a  narodowa g az et a ,  p r z y ­
wo dzi  , iż teraźnieyszy minister policyi  
B e r l i n ,  szczególniey się opiekuie tak naz- 
" a o e m i  patryotami  1789 ro ku ,  i wielu ich 
w  swey  kance llaryi  umieścił .  Rozruchu-  
w p kartk i ,  które się naypie rwe y  na przed­
mieściu S. Antoniego p o k a z a ł y ,  maią po­
chodzie od iedneeo off i cyal i sty  od Meruna  
niedawno przyjętego.

DyrtB. toryat  w y d d ł  l e z o l u c y ą  w z g l ę ­

dem armi i ,  iż i eszcze wie lka  l i czba  sztabs- 
o f f i e y e r o w , będzie zredukowanych.  Z  
przes łanych niedawno od nieprzyiacieU 
skiego moc arstwa  Stofletowi f a ł s z y w y c h  
luidorów , postrzeżono iuż tu niektóre w  
cyrkulacy i  w  Paryżu.  _  W o d ź  W a nd ey s ki  
Ro quebrune,  który postradał  ży c i a  po d  
Toulo use  , z n a y d o w a ł  się pod czas Jrozru- 
chów 3 października w P a r y ż u . ^  W  o k o l i ­
cach W a n n ,  mieli szuanie 4 armaty  za ch o ­
w a n e ;  ieden chłop w y d a ł  ieh ,  i zosta ły  do 
W a n n  przyprowadzone.  Ponieważ  nie­
którzy  żołnierze pr zed aw al i  sw oię  b r o r *  
z a c z y m  za k a za ł  d yr ek t or y at  sur owo ku# 
po wania  od nich t a k o w e y  broni.

Z  Frannfortu anta 19 M arca.

N o w a  organizacj  a a^mii Francuzkicu  
nad Renem iuż iest niemal ukończoną.  
D w ie  b r y g a d y  z łączono  w ie d n ę; k a ż d y  
batal ion iest nad k o m p l e t ; sk łada  się z  
-2oo g ł o w ,  pod kommendą iednego bata ­
lion szefa , a ka żda  kompan.a  ze 130 l u d u  
ma 1 k a pi ta na ,  1 porucznika,  1 fe l feb ia  i 
4  s ierżantów.

D y w i z y a  jenerała M o r e a u ,  która b y ­
ła  na z i m o w e y  leży okołc  T r e w i r u ,  rus zy ­
ła  na przód ponad p r a w y  orzeg Mcze l l i .  
V ' o y s k a ,  które b y ł y  w  Lux em bu rsk im  
zb l iży ły  się ku Renowi .

Z  G en ui d  10. M arca

P r z y b y ł  tu kommifsarz rządu Fran- 
cuzkiego  , o b y w a te l  Salicetti  i przy wio s ł  
zosta jącemu tu po stowi  Francuzfcieinu O-
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b y w a t e l o w i  Vil lars iego odw ołanie .  Na  nić neutralności przez icn nieprzyjacielskie 
iego mieysce przybędzie  tu przeszły  mini- kroki w  stronach pod iego panowaniem,  
ster sk a r b o w y  Fa ip o u l t ,  a tym czadem,  R ob oty  w marynarstwie bardzo iuż
będzie o by wa te l  Cacaul t  z a w i a d y w a ł  in- daleko postą pi ł y ;  m ó w i ą  za  pewną rzecz ,  
terefsami Francuzkiemi .  Dnia 5 marca u- iż w  miesiącu maiu będzie iuż 20‘ woien- 
d a ł  się o b y w a te l  Vi l lars do sekretarza sta- nych okretow pod żagle goto wy ch.  Kapi-  
n u ,  prezentując mu tym cz aso weg o  swego  tan basza popłynie z t ą f l o t t ą n a  Archipelag 
zastę pc ę ,  i żądał  formalney  aud yencyi  dla i pod brzegi Syryi .  Co4 się t y c z y  innych 
pożegnania się. Koinmifsarz Sabcetti  przy-  pr zyg ot ow ań w ó i -n n y c h ,  te idą z wielkim 
w i o s ł  także osobne zlecenia dla konsula pospiechem. Rozkaz  został  do wszystkich 
L a c h a i s e ,  który natychmiast  do L iwornu baszów prowinc jonalnych  pono wio nen i , 
odjechał.   ̂ żeby lak nay wi ęce y  wo ysk  zgromadzal i  i

Jenerałowie F ra nc uzc y  o św ia d cz y l i  t rzymali  ich na pierwsze skinienie pogoto- 
r zą d o w i  Genueńskiemu , iż i edynie dla wiu do marszu.  T e  w o y sk a  maią się w  
wstr zym ani a  dezercyi  młodzi  re k w i zy cy y -  miesiącu czerwcu do okolic n a s z e y ‘stolicy 
n e y  osadzili  twierdzę Penna ; ale na w y  ra- śc ią g ną ć ,  i po rewii odbiorą ostateczne 
źne iego żądanie odstąpili  iey nazad , i dla swe przeznaczenie.  Powszechnie mówią 
w str zym a ni a  dezercy i  postawi l i  ty lko  ba- iż tu nieidzie tylko o upokorzenie 0.1 ied- 
tal ion starych żo łnierzy na g r a n i c y . — Na nego razu buntownika Pasoan • Oglu , k tóry  
górach  upadł  niezmierny śnieg i przymusi ł  codzień iest groźnieyszytn dla Porty.  T e n  
F ra n c u z ó w  pościągać ztamtąd do równin zuchwalec  odrzuci ł  niedawno W .  Sułtana 
ws zys tk ie  poczty,  które iuż tam byli  gęsto pardon,  jeżel iby chciał  broń z ł o ż y ć ;  iest te- 
poroztawia l i .  raz panem O r s o w y  i Widdinu  , iako też

„  , ,  , . t ca łey  żeglugi na Donaiu ; za trzymuie tam
Z  Konstantynopn a d. 29. L uteg o. także wszystk ie do w oz y  z W o ł o s z c z y z n y ,
W i a d o m o  iż wielu o f f i cyerow cudzo- ktorey  p łod ów  tu bardzo pofrzcbuiemy.  

ziemskich p r zy b y ło  tu końcem służenia al- Daie  do zrozumienia , iż on tam niebedzie 
bo w w oy sku  lad ow em  , albo na f locie:  długo b a w i ł ,  i iak tylko  pogoda mu posłu- 
ministerium w y b r a ło  z pomiędzy  nich , ± y , myśl i  się ku naszey stolicy zb l i żyć  , 
ty c h  których rozumiało by dź  użytecznych  Co b y  mógł  ł a t w o  dokaz ać  , g d y b y  nie- 
d o  s ł u ż b y , R o r t y ; resztę oddali ło.  Pomię- przedsięwzięto tęgich śrz odk ow  przec iwko  
d z y  ostatniemi znayduią  się Francuzi ,  An- niemu; Beglerberg Rotnelii  ma kommende- 
g l i c y , P o l a cy  i S z w ed zi ;  ten postępek dy- r o w a ć  przec iwko  niemu, 
w a n u  , ściągnął  wielkie narzekanie Z ich
strony przec iwko  ministrom Porty .  _ Z  W ło ch  d. 8. M arca..

K ie d yśm y  się nay bardz iey  spodziewa-  Uzbroiania się na n o w ą  kampania
li  odebrać w iadomość o spotkaniu się eska j ak Z6 strony A u st r y i ,  iak i Sardyni i  sa o- 
d r y  Angielskiey  z Francuzką na Archipela- gro m ne,  i ws zystko  okazuie .ż kainpa- 
g u ,  odbieramy dziś doniesienie,  iż zamiast  nja hędzie iedną 1 na jzac ię tsz yc h.  Na  
szukania  iedna drugiey w o l a ł y  : p ie rw sz a ,  granicę Piemontu p r zy by ło  więcey  iak 
pozbierać wszystkie kupieckie okręty swe- ,<^000 A u s t r y a k o w ;  stanęli obozem' w  o- 
go  narodu i odpr ow adz ić  ich aż na śrzod- kolicach O v a d a ,  a wiele ich ieszcze w d r o -  
ziemne morze;  druga , podniós łszy kotwi- J ze . Kroi  Sardy ńs ki ,  każe bardzo werbo- 
cę  z Dardanel lów po pł ynę ła  ku 1  ulonowi .  w a ć ;  około  d. 15 t. fin. musi bydź  wszyst -  
ISlowią iż .ostatnia zostawi ła  dwie f regaty,  ko gotowe do marszu. — Francuzki  jenerał  
które będąc nadpsute niemogły z nią Scherer zrobi ł  w Sayonie wielka rade wo v-  
p o y ś ć ;  fedna w Dardanellach , a druga w sk o w ą ,  na ktorey ułożono plan‘ przysz ły  cli 
porc ie Smirny.  T a  nowina o ich odeysciu , działań wo ie nn yc h .— Francuzi  zrobili z 
musia ła  bydź  bardzo przyiemną naszemu niektoremi kupcami  Genueńskiemi na 15,000 
r z ą d o w i ,  g d y ż  n ieobawia  się iuż o złama- m u łó w  i óooo koai  kontrakt  , który do i



kwi em ia  ma bydz  dopełnionym.  —. I3o a r ­
mii Francuzkiey  p r z y b y ło  ieszcze 4 millio- 
ny 1 iwr: g ot o w y ch  pieniędzy.

W  Cagliari  dali o by wa te l e  z powodu 
zaszłey ugody z miastem Safsari  wspaniałą  
uc zt ę ,  na ktorey przeszło 50 osob z r o ż ­
nych  s tanów byto  przytomnych.  W r ó ż ą  
sobie z tego , iż gdy rozdwoienie , ktorego 
sie obawiano  zostało sz c z ę ś l i w e  uprzą- 
tnione , że porządek i spokoyność  w krot­
ce tam po w rot* , W  Rzymie  znayduie się
przeszło 100 podróżnych k u p c ó w ,  którzy  
chcieli paszportów do Neapolu ale żaden 
z nich go m ed os la ł .  Niektórzy wnoszą  
Z'ąd , iż w  Neapolu nowe rozruchy pa-
njfia.

Z M o g u n cji d. 16 M a rca .

Nad w y z s z y m  Ren em ,  sloią z obopol  
ne forpocz iy  ledwie o 200 kr oko w ieden 
od drugiego;  iak skoro zlozowanetni  zosta­

j ą  sp uściwszy broń idą do siebie i daią 
sobie rere. Francuz daie Niemcowi  p ić ,  a 
ten tu mu daie chieba,  kiedy tamten zech­
ce. Niedawno oddał  ieden Francuz  Niem­
cowi  list i zapłaci ł  mu od niego , żeby  go 
o u dał  na niemiecką pocztę ;  i tym sposu- 
b c n  obchodzą  się z sobą  obydi/ ie  wa rty  , 
chodzą razem*spacerem, iak g dy by  dp ie- 
dney chorągwi  należały.

Od w yższego Renu d. 15. M arca.
Stoiacy w Luxemburgu Wiirzburga 

grenadyero wie , i 2ga d y w i z y a  Latoura  
dragonii ,  którzy byl i  brańcanti woienneini 

Walencien,  przybyli  znowu z Czech  nad 
•Ren. VV ogolnosci  przychodzi  powoli  co 
raz więcey  pos i łkow A u s t r y a k o w ,  i w s z y ­
stko gotuią do otwarc ia  kampani i ;  ztym- 
Wszystkim .uwieszenie broni t rwa  ieszcze 
° ° l ą d ,  i m ó w i ą ,  iż predzey poko.em b ę ­
dzie przerwane , tak nieprzyiacielskiemi
krokami.
„ Angielski  wysłaniec  , pułkownik C r a w  
ord poiech ił z Manheitdu do Calsruhe , i 

2 tanuąd uda się do kwatery  Rondeusza.
N a w e t  i a d t n i u i s t r a c y a  T r e w i r s k i e g o  

,  ys J  *es t  ina czey  u r z ą d z o n ą ; n a  miey-  
\v in  ^ s l r -ykto<wey a d m i n i s t r a c y i  , p os ta u o -  
j  00 " ' 3 'dz ia ł  z s a m y c h  r o d o w i t y c h

P ru fs t cy  mieli zakupić wszystk ie  m a ­
g a z y n y ,  które ieszcze.tam Angl icy mie­
li , Pruski regiment Kunitzkiego . k tór y
miał  iść do Polski  zostanie"5tę. w Weze l .

Z  Frankfortu  d. 19. M arca.
O b y d w a  ptzez 3 lata będący w F r a a  

cuzkiem więzieniu hrabiowie L r  ningen , 
przybyl i  przes z łe j  sobo ty  do Griinsztat 
nieraz* nabawi li  się wielkim strachem; Mal-  
herbes grał  raz z iednym w szachy , aż  tu 
przychodzi  r o z k a z ,  iż idzie pod guilotynę.

D c  przymuszoney poży cz ki  muszą 5 
ka ntonow,  Anwei ler  , Pirmasens , D w o -  
m o s t y ,  Bliskastel  i Sarbr}'k 2 milliony w  
pieniądzach z łożyć .  Kirchberg płaci  sam 
25,000 l iwr: a należący do niego cy rk uł  
168 ,000 .

Regiment h uza rów  Dam as  , k tór y  
przedtym w Sztade i Rirmont s t a ł ,  wcieli ł  
sie dc armii Kondeusza.

Żona  L a f a y e t t a . która p r z y b y ł a  dii , 
O łumońca  ze d w ie m a  córkami od w ied zić  
siedzącego tam swego  męża  , zosta ła  i Z  
córkami aresztowaną.

D l a  fo- tecy Elektora  Mogunckiego  
Ko enigszte in , napieczono bardzo wieie su­
charów , aż eb y  w przypadku oblężenia 
niezabrakło iey ży w n o śc i .  W  Niemieckich  
armiach pomnożono znacznie iazdę.  Ni e­
dawno  pytano  się żołnierzy odpiechoty w  
regimentach Niemieckich ,  c z y b y  niechcieli  
konno s łużyć  ; wiele młodzi  się z ochotą  
do tego of iarowało .

2J pieniędzy w Niemieckich kraiach na 
przymuszona o o ż v c z k ę d l a  Fran cu zów  w y ­
b r a n y ch ,  n a y w ię ce y  idzie do S z w a y c a r y i *  
za  zakupione bydło .

Z  Koblenc d. 17. M arca.
Francuz i  ciągną wc iąż  sw e  roboi y  O- 

ko ło  mostu Mozelskiego zak ładaią  forty-  
f ikacye na Pttersberg ,  i ca ł y  wzgórek  iak 
iaką cytadelę u for ty f ikowali .  R o bi ą  
także przy got ow ani a  do postawienia okrę ­
tow ego  niostu pod Weifs.

Z  K afsel dnia 15 M arca.
W  okolicach naszych,  zdaie się woy-  

sko Hanowerskie na nową kampanią g o ­
tować.  Chociaż poczyniono w ogólności



takie urządzenia w  tym w o y s k u , iż pod brzegu Renu do kupy,  nawet  i armaty  na 
czas  na jg łę bs zeg o  p o ko iu ,  może b y d ź  w b a l e r y e  p o z a p r o w a d z a n o , ale zdaie się 
momencie do boiu g o t o w e ;  zdaie się ie- iż się niebardzo spieszy zrozpoczęciem 
d n a k , iż teraźnieysze d v s p o z y c v e ,  maią kampanii .
coś innego w zamiarze  L is ty  z Hanoweru,  Ciezko żeby  wysp ę  między b ia łą  wie-
Goet lingi  i Miinden,  piszą o werbunkach , żą  i Neuwied mieli osadzić , ponieważ Au- 
ekw ipow an iu  ich się i kupowaniu  koni do st ryacy porobili; na przeciw tiiey takie, bate- 
Arty ler y i .  ryc  iż mogą tam z nich kurę zabić Okol ice

r  , . , ,  Jśeuwied w y r o w n y w a i a  przez sw oi t  oszan*
Z  D o lin y  E> entbreitsztein  d- 16 M arca. cowa nie  for tecy  iakiey.

Francuz i  ściągaią się iu? na lewem

1)  O N I E  S I E  N I A.
J o z e f  S t y c z y ń s k i  w z r o s t e m  c i e n k i ,  w y s o k i ,  nos a  p . r z y d ł u ż s z e g o , w  kr ot ce  p o  s w y m  z  jYcfbstw a. 

n a w r ó c e n i u  w z i ą w s z y  ś l ub z K u n e g m u ! . ,  Sz.ytranska.  w  S a n d o m i e r z u  , a m a r o  co znia  i n i e s z k a w ' sz y ,  
b y ł  n i e g d y ś  w  w o y s k u  J. C.  K  AI. p o t y m  c h o r o w i t y  p o k a z a ł  się w  S a n d o m i e m ’ 7. k ad  W i t  c e -' i a k  o d  
r o k u  p r a w i e  z n i k n ą ł ,  i d o t ą d  o ni m w i e d z i e ć  nie  m o żn a .  N a  m i ł o ś ć  b l i ź ni e g o  uj  r asza  t e d v  osierocenia , 
k t o b y  w i e d z i a ł ,  c z y  i y i e  i g d z i e  się o b r a c a ,  a b y  ; n a c  d a c  r a c z y ł  do K o n s y s t o r z a  S a n d o m i e r s k i e g o .

N a  P i z e d m i e ś c i u  mi as t a  K r a k o w a  za  f or tka  M i k o ł a y s k a  w  o g r o d z i e  f Sart schowski m z n a ;  
d u i ą  s i ę  d o  p r z e d a n i a  d r z e w k a  o w o c o w e  i a k o  t o ,  g r u s z k i ,  i a b ł k a  , w i ś n i e ,  ś l i w y ,  b r z o s k w i n i e  , mo~ 
r e l l e ,  a p r y k z y  i i nne  w  g a t u n k a c h  n a y w y b c u p i i e y s ? \ cli z z r a z ó w  cz y l i  gry  i łów z ogr o du  JJ. \ i e , v  K a r ­
t u z ó w  z P a r y ż a  i i n n y c h  k r a i o w  s p r o w a d z o n y c h  , tu na z d r o w y c h  p ł o n k a c h  s z c z e p i o n e  , k t ó r v - h  K a t a ­
l o g  w  t y m ż e  o g r o d z i e  r o z da i e  się.

P o d a i c  się k a ż d e m u  do w i a d o m o ś c i ,  i ż  dni a  i g o  ma i a  roku b i e ż ą c e g o  b ę dz i e  r obi eni e  m i o ­
d u  i p a l e n i e  g o r z a ł k i  z p r a w e m  s z y n k o w a n i a  w- K< źreni cach 1 n a l e ż ą c y c h  do d ob r  K a me r a l n y c h  K o z i e -  
n i c k i c b  W 's ia c h ,  w r a z  z m ł y n a m i  o g o d z i n i e  9 tcy  z r a n a  w  I t konor mi  K o z i e u i c k i e y  pr z e z  p u b l i c z n a  l i c y -  
t a c y ą  n a  r o k  i e d e n  , to iest  o d  i g o  l i p c a  r o k u  1796 a ż  d o  o s t a t ni e g o  czerw c a  r o k u 1797 w nręde  pus z -  
c z o n e .

L i c y t a c y a  z a c z n ie  sie  od n in ie y s z e g o  p r e l i u m t  P i e r w s z e  w y w o ł a n i e ,  to iest w m i e ś c i e  K o ­
z i e n i c a c h  o d t r ą c i w s z y  m i e y s k ą  i u r y j d y k c y ą  b ę d z i e  . . . .

W e  w s i a c h  S t a n i s ł a w o w i c e  . A u g u s t o w i e  i N o w i n a c h *  - 
H o l l e n d r y  , C u d o w d e ,  P r z e w ó z  i W y m y s ł o w i c e  - 
D o m b r o w e k  - - - - - - - - - - -
Ś w i e r ż e  i B i i l a n y  - - - - - - - - - -
J e d l i n i a ,  J a r o s z k a  z m ł y n e m ..................................................................................
Z a g o z d o n  z  m ł y n e m  -................................ ...........................................................
J a s t r z ę b i e  i K o z ł o w  -
S z y s k i  z  m ł y n e m  - - - - - - - - - -
M ą k o ś ć  - - - - - - - - - - - -
W  r o b i e , W  a rgocin  , z p r z e w o z e m  - ■ -
P r o p i n a c y a  w  K o ś c i ó ł k u ,  O p a t k o w i c a c h  i S t a r e y  w s i  w r a z  z  m ł y n a m i -

S u m m a  -
P r z e t o  k a ż d y  ż y c z ą c y  s o b ie  l i c y t o w a ć  c z w a r t ą  cz e ś ć  z w y i  w y r a ż o n e y  s u m m y  p r z e d  

l i c y t a c y ą  i a k o  V a d i u m  z ł o ż y ć  o b o w i ą z a n y  b ę d z i e ,  k t ó r a  s u m m a  k a ż d e m u  p o  l i c y t a c y i , p r ó c z  n a y w i ę -  
c e y  d a i ą c e m u , k to re n  i a k o  a r e n d a r  o b o w i ą z a n y  b ę d z ie  w  g o t o w i ź n i e  lu b  g r u n t o w ą  k a u c y ą  n a  c a ł o r o ­
c z n ą  s u m m ę  w  óciu  t y g o d n ia c h  p o  l i c y t a c y i  z ł ó ż ; . ' ,  na  p o w r ó t  o d d a n a  b e d z i e .

‘O  i n n y c h  w a r u n k a c h  a r ę d y  m o ż e  się k a ż d y  ż y c z ą c y  so b ie  ie y  w  Gefs.- K r o i :  g e n e r a l n e  k r a ­
t o w y m  k o m m i f s o r y a c i e  w  L u b l i n i e  lu b  e k o n o m ii  w  K o z i e n i c a c h  z a in f o r m o w a c .

G d y  p i z y  o d e b r a n i u  K r a k o w a  z a s t a ł  J. C .  K .  A le i  c y w i l n y  K o m m i f s o r y a t  , na  t a m t e y s z y m .  
c e l n y m  s k ł a d z i e ,  d w i e  s k r z y n k i :  i e d n a  p o d  z n s k i e m  L  C I )  A  N r o :  3 ,  a d ru g a  p o d  N r o  1 0 ,  i ie d e n  
k u f e r  p o d  a d r e f s e m :  P a n u  Jakubow i B a ru ch  S o lo w , R ab in ow i w  J f  a r s ia w ie , o k : o r e  się  iu ż  o d  k i l k u  
l 4 t  n ik t  n i e o d z y w a .  P o d a i e  s ię  z a t y m  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  k t o k o l w i e k ,  m a  i a k i e  p r a w o  d o  r z e c z o n y c h  
t o w a r o w , żeby  się  w  p r ze c ią g u  trzech m i e s i ę c y  d o  K r a k o w s k i e g o  J. C .  R .  M c i  A o m m i f s e r y a t u  n ie o d -  
w ł o c z n i e  z g ł a s z a ł ;  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  ie ż e l i  s ię  p o  u p ł y n i o n y m  t e r m i n i e ,  n ik t  o  r z e c z o n e  to ­
w a r y  n i e o a e z w i e ,  K o m m i r s o r y a t  J,  C .  f i .  M c i  b e d z i e  w i ę c  p r z y m u J z o n y  p o s tą p i ć  s o b ie  z  n i e m i ,  i a k  
m u  s a m a  s p r a w i e d l i w o ś ć  p r z e p is u ic .  W y d a n e  z  J. C .  K .  M c i  C y w i l n e g o  K o m m i f s y o r a t u  W  L u b l i n i e  
d .  e p .  L ’ *««o i zo ó .  r o k u .

2000 Z ł o : K vn s: * g ra v c :

375 - - - -
375 • - - -
>45 “ - - •
112 - - - - 30

50 0 - - - -
45° - - * -
250 - - - -
’ 5 ° - - - -
6 2 • - - - 30

337 - - - - 30
2000 “ - “ -

ć 7 37 • - - - 30


